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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  3. Wrze śn ia .  — Na murach w Reims p o p r z y łe p ia n o  p lakaty  

o dg ra ż a ją ce  o g n ie m ,  z  p o w o d u  d r o ż y z n y  eh leb a .

P o c z d a m ,  4. W r z e ś n i a . —  Naj. Pan wyjechał  na manewra d o  pro  -
wincyi  _____ .

B e r l i n ,  4. Września .  —  Naj Pan przy jmował  wczora  w  południe
0 godz in ie  1. na zamku Bel l evue jenerała brygady  meksykańsk iego Ura-  
ga na posłuchaniu prywatnem i z rąk jego przyjął  pismo prezydenta  rze-  
czypospol i l e j  meksykańskiej ,  na mo cy  którego zawierzy t elnionym został  
jako nadzwycza jny  poseł  i pe łn omocn y  minister rzeczonej  r ze czypospo-  
litej przv dworze  Naj.  Pana.

B e r l i n ,  4. Września .  —  Litografowana korrespondeneya  powiada:  
upowszechni ła się od pewnego  czasu w iadomość ,  ze  Naj. cesarz rossyj-  
ski uda się do W ar sz aw y  a zlamtąd do Niemiec.  W iadomośc i  tej zaprze­
c z a n o ,  teraz przecie  nabiera więcei  praw„npodobieńs twa.  Podróż  ce sa ­
rza do Niemiec  uważają za tein ważniejszą,  iż od  niej zależeć ma zała­
twieni e sprawy wschodniej .

G d a ń s k ,  31.  Sie ipnia.  — Na cholerę  zachorowa ło  u nas do dziś  
południa 388  o só b ,  z tych umarło 207.  G o  do rozszerzenia się teraźniej­
szej epidemii  możemy  ośw iadczyć ,  źe równać się niemoże  z dawniejszemi,  
które o tym samym czasie dwa razy tyl e co  teraz ofiar zabierały.  C o  się 
zas tyczv  gwa ł townośc i ,  w tein nienslępuje dawniejszym.  Najwięcej  tu 
u m a r ł o  osób  z w y żs zy ch  stanów.  Żałują tu zmarłych na cholerę ,  majora 
placu Kel tscha,  tudzież f izyka miejskiego Dra Hildebranda.

Fraiicya.
P a r y ż ,  d. ł. Września .  — Książe Napoleon  wróci ł  z Hawru,  gdzie  

ojciec jego jeszcze zabawi  przez  czas  niejaki.
—  Pose ł  angielski wyjecha ł  wczora do Dieppe.
Cesarz przyjmował w Diep pe  czterech Arabów,  którzy tam od nie­

dawnego czasu bawią.  Jed en  7. nich w te się odezwa ł  do  cesarza s ł owa:  
Naj.  Panie ,  jes teśmy twoi  wierni  poddani .  Nasze  przywiązanie  od da ­
wna się l iczy,  bo pierwsi  pojęl iśmy,  że  pod prawami cy wi l izaryi  mozeiny  
zyć szczęś l iwi .  O d  czasu Naj Panie,  jak zostałeś cesarzem F r a n c u z ó w ,  
jesteśmy zarazem szczęś l iwi  i dumni.  Po tośmy  jedynie  przybyl i  z Algieru 
do Paryża i Dieppe,  aby  W .  cesarskiej Mci nasze powinne  i pełne  usza­
nowania wy nu rzy ć  uczucia.  Cesarz  okazał  się bardzo przychy lnym  
Arabom i podarował  każdemu kosztowny  zegarek z swojem imieniem
1 cesarskim orłem.

—  Prefekt pol i cyi  ogłasza,  że  zamiast podnies ionej  na dziś taksy od 
chleba na 45 cent.  za kilogram i nadal płacić się będzi e  40 cent . ,  a za 
chleb poś l edniejs zy  32 cent.  Różnicę  te miasto płacić będzie  z własnych  
funduszów.  Na placu Maubort  p o t w o r z y ły  się wczoraj  gromady ludu,  
w których rozprawiano o cenach chl eba,  ale s zy b k o  się rozeszły,  gdy  
im o św iad czo no ,  że  cena chleba się niepodniesie.

— Prezes senatu w ez w a ł  senatorów w okólniku,  ab y  na drzwiczkach  
swo ich  pojazdów kazali wy mal ow ać  płaszcze i korony,  a nadto ozdobić  
je herbami swemi .

—  Spodzi ewają się w  tych dniach w  Paryżu posła perskiego.
—  Pohcya  wyda ła  dziś,  albo raczej wczoraj  wieczorem diktatory-  

czne rozporządzenie.  W  15 przys łych dniach chleb ma by ć  sprzeda­
w any  po 40  w lepszych gatunkach,  a w pośl edniejszych po 32  cent. za
2 funty,  chociaż mąka daleko drożej się płaci w stosunku do cen przez  
pol i cyą ustanowionych  na chleb.  Rozporządzen ie  to niej ednego zadz i ­
w i ło ,  chociaż  i za Ludwika Filipa po do bn e  w y da w a n o  rozporządzenia.  
Zdaje s ię,  że obawiano  się skutków,  jakie mog ły  wyniknąć w  skutek po ­
drożenia cen żywnośc i .  Wczo ra  w ieczorem niemal wszędz ie  piekarnie  
by ły  obl ężone przez lud niższy.  S ądz on o ,  że cena chleba o 10 cent.  się 
Podniesie i każdy chciał się zaopatrzyć w znaczniejsze  zapasy.  P o  wielu  
miejscach niechciel i  piekarze sprzedawać chleba.  Zaczę to  doby wa ć  
.kramy, jednem s ł ow em ,  zanosi ło  się na wielkie  zaburzenie w  Paryżu.  
Rozporządzenie  prefekta pol icyi  wszystko uśmierzyło.

■— W c ią ż  utrzymują,  że cesarz znajduje się w Paryżu potajemnie.  
Chorągiew na tuileriach nie jest zawieszona,  ale to n i edo wo dz i ,  że c e ­
sarza nie masz w pałacu. '  W7edług jednych sprawa go wschodnia  tu za­
trzymuje,  według  drugich podrożenie  chleba.

— Na giełdzie dzisiajszej mało zawierano interesów,  była obumarła,  
jak mówią.  Trzy  procentowa renta spadła o 40  cent . ,  stanęła na 79 fr.

Niepokojące obi ega ły  pogłoski  o  sprawie wschodniej .  Bardzo Ipz złą 
wywarła  wiadomość  na g i e łdę ,  o  podnies ieniu diskonla przez  bank an­
gielski.

—  W y n a g r o d z e n ie  piekarzów za taniej sprzedawany chleb ma na 
tern za l eżeć ,  że skoro się d o w o z y  zboża  powiększą i c eny  mąki spadną,  
j edn ak ow oż  cena chleba nie będzie  zniżoną do pew nego  czasu.  Po tym 
zaś czasie mają piekarze ot rzymać pieniężne wyuagrodzen ie .  B y ło b y  
to bardzo niebezp ieczne doświadczenie .

—  Głoszą ,  że  po załatwieniu sprawy  wschodnie' ) ,  zażądają mocar­
stwa opuszczenia Rzymu przez Erancuzów.

—  T i m e s  zamieści ł  artykuł prz yc inkowy  o pogrzebie  j ednego  pro  
testanla w Madrycie .  Za to go też rz-ąd hiszpański zakazał.

—  Pan Aleksander Dumas przyby ł  tu z Bruksel i ,  ce lem przeczy ta ­
nia komi tetowi  teatralnemu nowej  komedyi ,  pod tytułem: młodość  L u ­
dwika XIV.

P a r y ż ,  d. 2. Wrześn ia .  —  Rozporządzen ie  prefekta po l i c j i  wzg l ę ­
dem zatrzymania dawniej szych cen chleba nastąpiło na wy raźny rozkaz  
cesarza.  Ponieważ po cenach teraźniejszych spi zedając  chleb piekarze,  
nic niezyskują,  przeto o tw o r z o n o  im bieżący rachunek wed ług  którego 
przyszł e nastąpi wynagrodzen ie .  Miejska kasa ma czynić  zal iczenia  
p i e k a r z o m ,  j eże l i  i ch f u n d u s z e  się  w y c z e r p i ą .

—  Minister spraw zagranicznych i pan Bo uher  w y je ch a/i do Dieppe ,  
natomiast wróci ł  tu minister budowli  publ i cznych

Donie s iono merowi  w Lille urzędownie ,  że  cesarz z c esarzową nie-  
przybędą  tam przed 15. b. m.

—  Flota w Brest otrzymała rozkaz,  aby  stała w pogotowiu na każde  
skinienie.

—  Głos zą ,  że  obó z  z Helfnut ma b y ć  przenies iony do Rou lo°ne
— Sąd policy i poprawczej  w Lil le skazał jednogb mleczarza,” który  

starał się rospowszechmać  pieniądze komitet  a r ewo lucy jneg o  na dwa  
miesiące więzienia i na 50 fr. kary.  B on y  które przy nim znaleziono,  
są wys ta wio ne  na 1 franka i mają napis:  Sprzymierzę  republikańskie  
ludów.  Dobre  za jf.‘den frank,  na drugiej stronie znajduje się  20  podpi -  
sanych cz ło n kó w  komitetu rew o lu cy j neg o ,  a między nimi znajdują się: 
Mazzini ,  Ledru-Ro l l in,  Causs id i ere ,  Boicl iot  i t. d. Kartki te mają b yć  
wypłacalne  p o  przywróceniu  rzeczypospol i le j  francuzkiej,

—  Między piekarzami a kupcami dostarczającymi im mąkę,  wielkie  
wszczynają się teraz zatargi. Kupcy  w  kontraktach obowiązani  są d o ­
starczać mąkę w rniarę cen zboża na largu,  a tu teraz pol i eya żąda,  aby  
sprzedawal i  po cenach chleba.  Z tego powo du  wielu k u pc ów ,  którzy 
mieli przez meklerów roczne dostawy,  wstrzymują się ze sprowadzaniem  
zboża i by ć  m o ż e ,  że kłopot  z tego p ow od u  daleko w iększy  nastąpi,  
aniżel i ,  g dy b y  handel  z b o ż o w y  pozos tawiono  jak by ł ,  a piekarzy po’ 
prostu wynagradzano s to sunkowo  pieniędzmi.  Nie w iadomo dokąd to 
poprowadzi .

P a r y ż ,  28. Sierpnia.  —  ( K o r. C%. ) W r e s z c i e  długo  oezekiwaną  
wiad omo ść  ogłosi ł  M o u i t o r ,  a przyjęci e przez sułtana wiedeńskich pro-  
p oz y cy i ,  jest już czynem dokonanym.  Zrob ione w niej zmiany,  dodaje  
M o n i t o r ,  dotyczą się tyl ko redakc j i  i są bez znaczenia.  Przecież p o ­
wstała tu ob aw a ,  czy w Petersburgu i te nieznaczne odmiany nie znajdą 
trudności ,  jest ona jednak płonną,  a donies ieni e,  że  ambasadorowie  
czterech mocarstw w Kons tantynopo lu  zgodzil i  się na ni e ,  jpst rękojmią 
ostatecznego  załatwienia trudności  na wschodzie .  W  lakiem mniemaniu  
i ta okol i czność  utwierdza,  że w zmienionej  p r o p o z y c j i  pytanie cofnie-  
uiai wojsk  rossyjskich z księstw naddnnajskich n ie j esrumieszczone .  P o i t a  
która początkowo  w  tej mierze wyraźnego orzeczenia wymagała ,  odstą­
piła swego  żądania,  i trzeba to przypisać w p ł y w o w i  listu cesarza auslrya-  
cki ego Tak więc  zrobiona zmiana w p r o p o z y c j i  wiedeńskiej  jest tylko  
pozorną,  i uważać ją l i zeba za dogodzen ie  porcie ,  która zastrzeżeniem 
Ros sy i ,  aby T u rc ja  bez  odmiany projpkt przyję ła,  czuła się w swej nie­
zawis łości  dotkniętą.  Cok o lw iek  bądź,  trzeba jeszcze ostatniego posta­
nowienia R o s s y i  w y g i n a ć ,  spodz i ewać  się jednak można,  że  ono  
po myśli  pośredniczącej  dyplomacyi  wypadn ie .  Pytanie cofnienia wojsk  
rossyjskich jest uważane  za czyn osiągniouy (fait acquis) ,  zobowiązaniem  
cesarza Rossy i  w manifeście wyrzec zon em;  jednak doniesienia la  P a ­
t r i e ,  j akoby wojska tossyjskie  do przejścia za Prut robiły przygotowa­
nia, a flota angielska według  rv Malcie krążących w iadomości ,  miała tam­
że z początkiem przysz ł ego  przybyć  miesiąca,  są przedwczesne ,  chociaż  
ich spełuieuie  prawdopodobne .  —  W  Anglii zobowiązan iu  manifestem
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niewierzą .  i nieuwaźają przyjęcia p ropozycyi  za n ieochybny  skulek w y j ­
ścia wojsk z księstw nadduuajskich.  V\ iadomą jest rzeczą,  ze gabinet  
londyński  wyprawi ł  do  Petersburga depesze,  które na celu miały za pe ­
wnienie się o zamiarze Rossy i względem ewakuacvi  niewspoinniouej  
w projekcie do ugody.  Dotąd  żadna nienadeszła od p ow ied ź ,  i ł a two 
pojąć niedowierzanie J o h n  Bulla.

Wiadomośc i  z Kons tantynopola  przez Marsylią uadeszłe,  straciły 
znaczenie,  wreszcie | j s |y  prywatne  dotąd nierozdaue.

W  Dieppe cała cesarska familia zgroroudzona, i w wiejskiein us t ro ­
niu już nie przez nat rętność mieszkańców,  ale przez koi respondenta la 
P a t r i e  p rześ ladowana;  bo jego doniesienia obejmują każdą godzinę ż y ­
cia cesarstwa,  on ich podsłuchuje w samotnych przechadzkach i nie s p u ­
szcza z oka do późnej nory*. J a  więc szczegóły o pobyciu  dworu  w D i e p ­
pe pominę,  i umieszczę więcej  ważną dworską  wiadomość.  Dzień ko- 
ronacyi  na 2. Grudnia pos tanowiony :  jest to dzień b i twy pod Austerli tz,  
k tó ry w nowoczesne') hisloryj czynowi  coup d ’Etat  odpowiada.  P rz y g o ­
towania ku tej uroczystości  już rozpoczę te ,  jakoż według woli cesarza,  
mają wysłannicy wszystkich gmin Francyi  być  powołani  do Paryża.  
W y b ó r  tych wysłanników jest niemałą pracą,  i za jmuje już teraz m in i ­
stra spraw wewnę t rznych.  Senat  i izba mają być w miesiącu Listopadzie 
na nadzwycza jne  posiedzenie zgromadzone ,  ale o p rzybyc iu papieża już 
niema wzmianki.  K '

Autor stwo b r oszury  »la Belgique et le ir.ariage autrichieiic przypisuje 
korrespondent  I’ I u d e p e u d a n c e  wysoko postawionej  osobie w magi- 
s t ralurze i chce tom oznaczyć p. Tro p l on g ;  zdaje się jednak że ono się 
należy p. His de Buienval ,  by łemu ambasadorowi  w Brukselli  — pomimo 
że ten dziennik autora o niewiadomość s tosunków kra jowych posądza,  
b o  w takim wypad ku  często się znajdują zastępcy Francyi .

U o n s  t i t u t i o n n e l  i dzisiaj niechęć przeciw Belgii wyraźnie o b ja ­
wia i zamieszcza doniesienia,  że ludność tamtejsza za zmianę uniformów 
armii niechęć swoią oddziałom w ulicach okazywała .  Na gniew dzien­
nika r ządowego  nikt tu nie zważa i niewierzy w możność dyp lomatycz ­
nych  zatargów między gabinetami paryskim i brukselskim.

O b a w a  niedostateczności  u rodza jów w obec  oględnych postanowień 
rządu znika.  W7aźną by łob y  jednak rze czą ,  ułatwienie cyi kułacy i zboża 
przez zniżenie dostaw.  W  tym celu rząd miał się z adnnnislracyami ko­
lei ^żelaznych porozumieć,  aby  taryfę na dos tawę zboża  do minimum 
zniżyć.  T o  chwilowe postanowienie ułatwiające dos tawę  ki lku tysięcy 
hektol i t rów na miejsca oznaczone,  będz ie  do- tat ecznem dla zapobieżenia 
usi łowań tak zwan ych  accapererów,  którzy d rożyznę  sprowadzają .

A nytin .
L o n d y n ,  1. W r z e ś n i a . —  Nakouiec  zna teraz publ iczność angielska 

p ropnzyc ie  wiedeńskie ze zmianami w nich p or z  ynionemi przez Turcyą.  
Akt ten znajduje w kolumnach Daily News inne t łumaczenie,  jak w Times.  
Tego  należało się spodziewać.  Dziwna rzpcz,  że dwa organa rządu,  na 
tak p rze r iwnych  slawają s tanowiskach,  jak Times Chron ic ie .  Albo przed 
stawiają d w no sbs lw o ,  które według rozumienia wielu od samego p o cz ą ­
tku rozdziela ło gabinet  angielski w tej kwcslyi  świata,  a lbo  Times jeszcze 
wyższych sfer dosięga,  aniżeli s t ronnic two rządu Ostaiui  dziennik,  k tó ­
ry chociaż n iedawno  powiększy ł  swój format i liczbę szpalt ,  j ednakowoż  
nieznajduje miejsca dla zamieszczenia zmian ,  jakich T u r c y a  żąda i przy-  
pnszcza u swoich t aką doskona łość  w języku  f rancuskim,  że ani t łuma­
czy tekstu francuskiego,  jak Chronicle i Daily N ew s ,  ale go w oryginale 
zamieszcza.  W  a r tykule  wstępnym powiada ' f imes  o znaczeniu lego d o ­
kumentu ,  ze od zw io ló w  i wyrażeń  w tych p ropozyc jach zawisł  pokój  
świata.  Dowiedziała się przecie ,  że zmiany tureckie tylko się ściągają 
do  wyrażeń  i niezawierają trzech oświadczeń p o d a n y c h p r z e z  Deba ty ,  i 
dla tego zapewne w P e t e r s b u r g u  ich nieodrzucą.  Z (ego po w odu  też 
opuści ła je,  jako nienależące do kroniki  teraźniejszości .

Natomiast  pos łuchajmy co mówi Chron ic ie :  Ja sn ą  jest rzeczą,  mówi 
Peeloski  len organ,  że T u rc y a  nawet  uważa swe zmiany za dosyć ważne,  
a jeżeli do  nich będą p rzy więzy wać w Petersburgu tyle ważności ,  co 
w  Kons tan tynopolu ,  natenczas należy przyszłości  zw ię k sz ą  niespokoj-  
nością,  jak zadowolen iem oczekiwać.  Pięć zmian zaproponowano .  
W  trzeciej i czwartej  zmianie t r udno  dopat rzyć p rzypa dku  wojnv,  drugą 
nazwał  książę M e n ż y k ó w  udzieleniem,  zamiast  przedstawieniem,  
w czwartej  nie chce suł tan oświadczyć,  ale ogłosić,  że ma zamiar u t r z y ­
mać p r z y w i l e j e  d u c h o w n e  k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o .  Co 
do pierwszej  zmiany r z e c z  s i ę  ma  i n a c z e j .  W  niej niechcc porta 
wyrzec,  że Grecy  zawdzięczają swą wolność religijną czynnej  p ieczo ło ­
witości cara i owszem chce w y rze c  por ta ,  że tę p ieczołowitość  sama p o ­
siada.  Przeto wskazuje Rosyi s t anowisko,  jakie się p rzyna leży  sprzy  
mierzeńcowi i zaprzecza Rosyi  p rawa  mieszania się do spraw cywi lnych  
tureckich poddanych.  Je dn em  s ło w e m ,  sułtan niechcc pozwol ić* na 
uznanie  prawa Rosyi  do mieszania się w  sp raw y tureckie.  Taka  zmiana 
do tyczę  nieco zasady,  k tóra  od początku cha rak te ryzowała  spór  między 
Rosyą  a Turcyą.  Niemniej  ważną jest trzecia zmiana.  Tureck i rząd 
chce ograniczyć swe p rzyrzeczen ia  na owe punkta  t raktatu w Kamardzi ,  
które po twie rdzone zostały p rzez traktat  w Adrianopolu i chce być uwa 
żanym za o br ońc ę  chrześciańslwa w Turcyi .  Piątą atoli i ostatnia zmiana 
jest najważniejszą,  nota wiedeńska nakazuje suł tanowi p rzyznać  Grekom 
te same p rawa,  jakie na mocy osobnych  układów za warow ano  innym 
chrześcijanom. Suł tan  lego przyjąć nie chce. Nie pozwala,  aby Grecy  
posiadali  te same p r e roga tyw y co inni chrześciańscy poddani  sprzy mierzo­
ny ch  mocarstw,  lubo golów jest,  nadać im te same korzyści ,  co innym 
chrześcijańskim gminom,  zos tającym w poddańs twie olomańskiein.  W i e ­
deńska nota chriała zabezpieczyć równowie rcom rosyjskim a poddanym 
tureckim,  ow o s tanowisko,  jakie sobie zabezpieczają w handlowych 
układach naiody ,  iuuemi s łowy,  Rosy a chciała im zapewnić s tanowisko 
zagranicznych kupców i podróżnych .  P rawa tych mogą być za warowane  
p izez  osobne p rawa ,  o tomańscy zaś poddani  nie mogą prawa wy wodzić  
z innego źródła,  jak z molu proprio swojego panującego.  Jednem s ło ­
wem, zmiany zasadzają się na principium, że żadne pańs two niema prawa 
do mieszania się w sprawy wewnęt rzne drugiego państwa.  Z lej krótkiej

analizy widać,  jak T i m e s  ostrożnie chciała swych czytelników ochro­
nić od dowiedzenia się o zmianach nic nieznaczących,  a poczynionych  
przez T u rc y ą  w p r opozycyach  wiedeńskich.  C h r o n i c i e  natomiast  
z pewnein upodoban iem bierze te zmiany pod rozb ió r  i daje do poznania 
że lord Stratford uienapróżiio siedzi w Konstan tynopo lu  i że zupełnie 
odpowiada zaufaniu położonemu przez swych  ziomków.  Europ a  w p ra ­
wdzie znużyła  się dlugiemi rosprawami ,  żąda poko ju ,  aie pokój  jest nie­
p od ob ny m dopó ty ,  dopóki  będzie T urc ya  wystawiona na intrygi i mia­
nowania podstępnego,  chyt rego i potężnego sąsiada. P rzekona ją  się 
w końcu t  r ancya i Anglia,  że fortiter in re stósowniejszem je. t do s z y b ­
kiego i zaszczytniejszego zakończenia sprawy ,  aniżeli svaviter in modo. 
G l o b e  zgadza się na te zdania dziennika C h r o n i c i e .

— List w T i m e s i e  zamieszczony z Kons tantynopola  pod  d. 21. 
Sierpnia nie bardzo  ręczy za pokój.  Nowe  wojska rosyjskie,  kawale-  
rya  i a r ty ie rya  wesz ły  do Multan i książę S t i ibey wybierał  się do  wód 
zagranicznych.

—  Wie lka  księżna Katarzyna rosyjska p rzyby ła  z księciem Je rzy m 
meklemburgskim i orszakiem wczora z wyspy  Wi g h t  do kąpieli morskich 
w T orq ua y .

W łoohy.
G e n u a ,  29. Sierpnia.  — Wiadomośc i  z Rz ymu  o t r zym ane ,  po 

twierdzają wieść o aresztowaniach l icznych,  ale nie w stolicy, tylko po 
p rowincyach  rzymskich.  Znalezione papiery u Pel roniego,  Boloriczyka, 
naprowadz i ły  na ślad knowań poli tycznych.  Znaleziono tajne prassy,  
listy, plany i odezwy.  Zapewne  konussya mieszana zajmie się tą sprawą.  
Ponieważ  jednak dowódzca  wojsk f rancuskich żąda,  aby  jego of icero­
wie zasiadali tez w tym sądzie,  przeto rząd papieski w niemałym jest k ł o ­
pocie ,  bo będzie t rzeba zachować pewn e  formy, do których systemat  
abso lu tny  niewiąże.  Rząd  papieski chę tnieby widział ,  gdyb y  Francuzi  
się wynieśl i  z państwa papieskiego i dla tego rzecz tę popiera w Wiedniu .  
—  Część załogi austryackiej  wyruszy ła  z Toskani i  do Romanii .
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W i e d e ń ,  3. Września.  —  Rozumiano  powszechnie ,  że pan W e c k -  
becker  konsul jenere lny  aus t ryacki  w Smyrn ie  zostanie odda lony  z p o ­
sa dy ,  z p o w o d u  wzięcia się w sprawie  W ę g r a  Kosty,  którego p o c h w y ­
cić kazał  najętym Grek om i uprowadzić  na okręt  austryacki .  Rząd p rze ­
cie aus tryacki  idąc za dawnym Zwyczajem,  gor l iwość swego j eneralnego 
konsula w Smyrn ie  wynagrodzi ł ,  nadając mu krzyż kawalerski  o rderu 
Leopolda.

— Budowa  kolei seinmeringskiej uważaną być może za skończoną,  
obecnie  robią jeszcze koło dwóch  mostów i jednego tunelu.  T o w a r z y ­
s twa ,  którym powie rzono  różne ustępy tej drogi zajmują się już spisami, 
rachunkami i lik widacy ami W  tym jeszcze roku zaczną chodzić po tej kolei 
pociągi z towarami ,  osobowe  wszakże dopie ro  na wiosuę roku przyszłym.

V'nr cyn.
W  W a n d e r e r z c  czytamy list z Ca rog ro du  18. Sierpnia tej treści:  

Nota p rzywieziona tu przez pułkownika K u f f  dała wiele do myślenia,  i 
z dobrego  źródła zapewnić mogę,  że dostojnicy por ty  ba rdzo byli  jej 
począ tkowo przeciwni .  Far  ty a wojenna i nawet  draźl iwości  z pomięd zy  
st ronników po ko ju ,  bynajmnie j  nie są zadowoleni  tvin nowym krokiem 
czterech mocarstw.  Zadziwia najbardziej ,  że np. ult imatum porty zupeł-  
me na bok odłożono,  a p rzed łożono  nową do przyjęcia no tę ,  względem 
której nie pytano  się nawet  dywanu.  O s o b y  dzielące (o usposobienie 
zos tały w niem jeszcze umocnione p rzybyc iem gońca z Paryża o ; W e l y  
b a s z y R e p r e z e n t a n t  bowiem turecki dał znać z F rancy i ,  że rząd f r an ­
cuski obsta je  za niezmienionein przyjęciem wiedeńskiego projek tu  poje­
dnawczego.  W  skutek lego pan d e  la C o u r  bardzo nie miłego doznał  
przyjęcia u Seraskiera baszy i innych ministrów,  a nawet  lord Redrliffe 
dużo z wpły wu  swojego  utracił.  Spodz iewano  się, że poseł  angielski,  
który n iepodobna  aby podzielał  ten now y krok rządu swojego ,  poda się" 
do dy missy i. A pon ieważ lego nie uczyni ł ,  zaszkodził  sobie w opinii 
l u r k ó w ,  którzy mn zarzucają brak kousekwency i  Uchwała  wielkiej 

r ady  jeszcze niewiadoma,  tyle tylko pewna ,  że najnowszy  p rojekt  
roz iemczy  nie będzie p rzyjęty bez modyfikacyj .  P rzepowiadać to się 
zdaje,  ściągnięcie nowych  48,000 red ifów,  nakazane świeżo przez S e r a ­
skiera. Z tych 22,000 p rzeznaczono  do  Rumeli j ,  a 26,000 do Anatolii.  
Siły woj skowe rozstawione pomiędzy  Balkanein i Dunajem mają już sto 
tysięcy wynosić.  Po l i czywszy w to r edyfów,  ogólna siła w tych stronach 
wynies ie  140,000. Ca ła  siła wojenna rozs tawiona jest w Rumelii  w dwóch 
l imach,  z k tórych jedna p rzodem do Dunaju a druga plecami Balkanu 
dotyka.  Kwate ry  dywizv i  są w W a r n i e ,  Bazardżiah,  w Karassanie,  
w 1 u m o w i e ,  W i d d y n i u ,  Sys towie,  Ruszczuku  i Sylistryi.  D ysp ozy cy e
te są planu Francu za  Maguan,  a dywan  polecił  mu dalsze wykonanie .  __
Omer  basza ,  k tó r y  tymczasowo sp rawuje komendę ,  ot r zymał  ją pod wa­
runkiem,  iż we wszystkiem s tosować się będzie do tego co Magnan roz ­
porządzi .  Zapewniają ,  że na p rzypadek  wo jny ,  Mehmed Rużdi  basza 
objąłby g łówne  dow ódz two  całej armii. Lękają się z jednej  s t rony,  że 
Oilier basza nie zgodzi się z F rancuz em,  z drugiej zaś sądzą,  że Mehmed 
mizdi  jest t yl ko osob^ nieing, bo niema o sztuce wojennej  wyobrażenia.  
Armia anatolska liczy 60,000 ludzi.  O d  czasów reformy Turcya  nie w y ­
stawiła jeszcze takiej armii. Zapał  panuje tak wielki', że się nawet  chrze-  
ścianom w części udzielił.  T rz y  tysiące Bułgarów ze znakomitych rodzin 
of iarowało usługi swe sułtanowi.  Do Szutnli  p rzyby ło  2000 mi rydytów 
katolickich.  Mówią,  że postanowienie hospodarów wołoskiego i multań- 
skiego,  k tóizy na żądanie dywanów oświadczyl i  chęć pozostania w kraju, 
spo w o do w an e  było wpływem konsulów rossyjskiego i pruskiego.  Ten  
ostatni pan Meisenbach doręczył  hospodarom memorya ł ,  w którym za­
przecza Turcyi  prawa odwoływania  hospodarów.  Ut rzymują  nawet ,  że 
to postępowanie p. Meisenbacha pochwalonem by ło  przez tutejsze posel­
s two pruskie.  Nie potrzebuję zwracać uwagi na niedorzeczność tych 
wieści,  są one wszakże oznaką tutejszego usposobienia i łatwowierności .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6, Września .  —  W  sądzie przysięgłych przewodniczy tera*
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radzca ape lacyjny pan Dessel.  Kolegium sędziów złożone jest z panów 
sędziów powiatowycL:  G aeb le ra ,  Grossa ,  EOtscba ztąd i Po tw o ro w sk ie ­
go z Wr ześn i .  , . . . . .

— W ’czora z rana oko ło  godz.  7 post rzeżono w tutajszem więzieniu 
gęsty dym.  P rzej rzano wszystkie miejsca i p rzekonano  się,  ze w t rzech 
miejscach pod łożono  pod dachem ogień,  od którego zajęły się łaty. U d a ł o  
^  przecie natychmias t  ogień u g a s i ć .  Zdaje się,  ze ogier, ow podłożył  
ieden z 18 zbrodniarzy,  których dziś zcana odp ro wad zon o  do więzienia 
innego sądu powiatowego,  ponieważ więzienie nasze jest przepełnione.
0  podłożeniu lego ognia dowiadujemy się co nas tępuje:  na poddaszu 
znajduje się komora zapasowa ,  w które,  się zajął ogier, i w nie, zn a le ­
ziono część ręcznika więziennego,  w k tó ry by ły  obwinięte palne ...ate- 
ryały.  Ju ż  dawniej  o d g r a ż a l i  się zb rodn ia rze  przeznaczeni  do dornow 
kar nych ,  że coś podobnego  jak w Rawiczu dokonają ,  z tego p o w o d u  
przedsięwzięto środki ostrożności.  Mimo to pod łożono ogień.  G as ze ­
niem zajęli się dozorcy  więzienia pod  kierunkiem inspektora Loseretza.  
Lu b o  kr. p r okura to r  z pol icyą p rzej rzał  wszystkie cele i oglądał  ręczniki
1 inne tego rodza ju  przedmioty,  k tó reby wprowadzić mogły na siad zlo
czyńczy,  j ednakowoż  dotąd n ie odkry to  sprawcy.

 Pomocn ik  egzekutora B e j e r ,  k tó r j  bv ł  nagle zniknął ,  stawi ł  się
dobrowoln ie

O s t r o w o ,  2. Września .  — U  nas i w okol icy panują f eb ry i b ie­
gunki.  Szczególniej  na ostatnie wiele dzieci umiera.  P rzyp isują  je o w o ­
com tymczasem na biegunki  i f ebry zapada wiele osób,  k tóre o w o c ó w  
wcaie nie jadły.  -  Powiadano  tu, że w Kaliszu panuje oho era,  tymcza- 
z dobrego  źródła wiem,  źc cholery tam niemasz,  ale biegunka jak u nas.

Sprawozdanie z czynności Towarystwa agronomicznego 
średzko - wrzesińskiego.

T ow a r z y s tw o  agronomiczne  stało się podług  zmienionych  a teraz 
przyjętych statutów towarzys twem po wia lo we m dla o b y d w o c h  p o w ia ­
tów  dyrekr.ya miała przeto obowiązek zawiadomić właściciel i  i dz ie ­
rżawcó w większych posiadłości  z iemskich o istnieniu towarzystwa  i za ­
w e z w a ć  do udziału w towarzystwie .  Dopełniając tego obowiązku  dy -  
rekeya w osobnem piśmie do każdego obywate la  w ys t oso w an ym  z załą­
czeniem drukowanych statutów rozesłała przez posłańców zaproszeni e  
tak właściciel i  i dz ierżawców większych  posiadłości  z iemskich jako leż  
niektórych księży p ro bo szc zów  na walne zebranie towarzystwa  agrono­
micznego I. Wrześn i a  r. b. w Środzie .  W  skutek tego prócz dawniej  
n a l e ż ą c y c h  pr zy by ło  na walne zebranie ki lkunastu n o w o  przyst ępujących
cz łonków.

Czynno ść  walnego zebrania rozpoczę ła  się przyjęciem n iedokończo­
nych zadań i prac do tychczasowych  towarzys twa.  Pomiędzy nienkoń- 
czonemi zadaniami pozostała próba lepszego u rodza ju  ożminy na wąskich 
zagonach,  składa rh  lub na płaskiej  ó rce ;  p rób a  la z p o w o du  gradobicia 
w Pierzchnie niedoprowadzi ła  d o  żadnego rezultatu.  Ponieważ czas jest 
zby t  spóźniony,  aby  w tym roku  tę p róbę powtórzyć,  p o s t a n o w i o n o  r o z -  
nocząc uprawę  w powyże j  wspomniany rozmaity sposób  czterech rnorg 
w i e d n a k o wym gruncie’ i w równym stanie nawozu i uprawy będących 
i obok  siebie po łożo ny ch  już na tę jesień,  — a to w celu wykonan ia  do-  
l l a d n e i  upraw y p rzy  zamianie wąskich zagonów na składy lub szerokich 
składów na zagony.  T e  cztery morgi mają być podorane  lej jesieni 
i uprawiane przez ciąg lata 1854 i obsiane oziminą w jesieni 1834 ro*iU> 
a sprzątane w sposób  po równawczy  w roku  1855: p róba ma się odby 
w dwóch wsiach,  to jest w każdej po 4 morgi :  pan Białkowski w P ie rz­
chnie i p. Ch łapowsk i  w Bagrowie oświadczyl i ,  iz każdy z nich ku temu 
celowi przeznaczy  w swojej  wsi cztery morgi.  Upra wą  każdego roazaju 
będzie kierował  zwolennik tej u p r aw y;  a mianowicie uprawą morga w za- 
gony p. Chłapowsk i  z Bagrowa:  uprawą  w składy p rę towe p. Breanski 
z Miłosławia;  w składy d w u pr ą t o w e  p. Białkowski  z Pierzchną;  w p ła ­
ską orkę p. Bandelow z Lalalic.  Komisyą do ocenienia tej p r óby  ob ra ­
no z osób następujących:  pp Stasińskiego z Kurn ika ,  Sokoluickicgo 
z Pigłowic,  Woi n ie w ic za  z Dębicza.

Na wniosek p Mańkowskiego postanowiono,  aby  dwa gospodarstwa 
włościańskie urządzić w sposób w zo ro w y,  a mianowicie j edno w powie­
cie średzkim,  a drugie w powiecie wrzesińskim. G o sp od ars tw o  to ma 
b y ć  własnością włościanina i ma by ć  przez tegoż nadal rządzone i up ra ­
wiane  pod  dyrekcyą  wybrane j  ku temu celowi komisyi;  po t rzebny  zas 
fundusz do zaprowadzen ia  ulepszeń udzieli t owarzys two.  Ku temu ce 
łowi obrano  komisyą na powiat  średzki z pp. Mańkowskiego,  Bia łkow­
skiego i W o i n ie w ic z a ,  na powiat  wrzesiński  z pp.  Breańskiego,  W a l e ­
rego Hulewicza i Łowieckiego.  Obowiązk iem lej komisyi jest zająć się 
resp.  w każdym powiecie wynalezieniem gospodarza  włościańskiego rzę­
dnego,  uczciwego i zasługującego ze wszech miar na podo bną  pomoc 
z s t rony towarzys twa;  — komisyc mają przedstawić na p rzyszłem walnem 
zebraniu 1. Grudn ia  r. b. w Wrześn i  podobn ych  kandyda tów,  skreślić 
stan ich gospodarstw i p rzed łożyć walnemu zebraniu plau urządzenia wzo 
rowego  gorpodarslwa.

P .  Białkowski złożył  p rotes t acyą p rzeciwko  przysądzeniu nagród za 
órkę  w W r z eś n i  d. 16 Cz er w ca  r. b., pon ieważ ,  jak twierdzi ,  komisyą 
przysądzająca nagrody  nie t r zymała się warunków przy  próbie orki  przez 
dyrekcyą  zapowiedz ianych  żąda przeto um ot yw ow ani a  sądu tego z stro­
n y  komisyi.  W a l n e  zebranie przy ję ło  tę protestacyą z warunkiem , ażeby 
nie by ła  na obecnem zebraniu odczy tana ,  lecz oddana  rzeczone'j korni

_L komisyą zaś jest obowiązana podać  p o w o d y  swego w y rok u  na 
piśmie na walnem zebraniu 1. Grudnia  r. b.

W’niosek dy rekcy i ,  ażeby s tosownie do sta tutów dwóch  c z ł o n k o w  
z dyrekcyi  przez losowanie wystąpiło,  nie zostat przyjęty i dy rekcyą ma 
pozostać w dotychczasowym składzie aż do 1. Czerwca  r. p. Następnie 
pos tanowiono  na wniosek pana Breańskiego,  ażeby  do wszelkich nagród 
z strony towarzystwa mieli przystęp i udział t y l k o  członkowie towarzy-
stwa. . ,

Pan  Woln iewic z  wywiązując  się z p rzyję tego w roku  zeszłym ono-

wiązku zrobienia doświadczenia z G u a n e m ,  odczytał  sprawozdanie  z o d ­
bytej  próby,  które będzie w Z i e m i a n i n i e  umieszczone.  Na nas tępny  
rok podjęli  się od b yć  doświadczenie i podać  sprawozdanie z użycia G u ­
ana pp. Stasiński ,  Białkowski i Breański;  a mianowicie z użycia Gu an a  
pod oźminę.  P. Mańkowski  podjął  się zrobić doświadczenie  z pognojem 
wiosennym czyli  powie rzchownym na ozmmę.  Po leco no  sekre tarzowi  
odpowiedzieć zgłaszającym się na piśmie do towarzys twa ,  ze nic ich p rzy­
stąpieniu nie stoi na przć.-zkodzie.

Następnie przystąpiono  do losowania stadnika z Miłosławia,  który 
ot rzymał  nagrodę ' l6. C zer w ca  r. b. w  W rz eśn i  i by ł o szacowany  na 60 
tal.;  przedano  68 bi le tów po ta larze;  pan Sokolni cki  z I igłowic wygra i  
s tadnika;  a 8 lal. p rzypad ło  do  kasy towarzystwa.  Na tem się zakończyły 
czynności  walnego zebrania.
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Xiąże Józef Poniatowski.

O b o k  tylu nieszczęść jakie spadają na Polskę i na Po laków od lat 
ki lkudziesięciu,  jeden z najdotkl iwszych  w y p a d k ó w  jest zapewne  t en,  iż 
usiłowania tychże,  w podźwignięciu s p ia w y  ojczystej ,  nie są dostatecznie 
ocenione przez E u ro p ę ,  to jest przez  gabinety,  przez h i s toryków,  przez 
pub l i cystów i przez dziennikarzy obcych  k ra jów:  jeduern s łowem przez 
tych co rządzą narodami lub opinią publiczną.

Przy wielkiej  liczbie dz ie ł ,  pod  różnrmi  formami i tytułami ciągle 
ogłaszanych w E u ro p i e ,  a szczególniej  we Fra ncy i ,  o wypad ka ch  re w o­
lucyi ,  konsulatu i cesarstwa f rancuskiego,  a w  k tórych  mniej więcej mo­
żna napotkać u r y w k o w e  wzmianki  o sprawie polskiej ,  ledwo dwa są z n a ­
komitszej  obję tośc i ,  w k tó rych sprawa polska lepiej niby występuje.  
Pierwsze jest :  »Victoires et Conquetes«  przez jenerała Beauvais,  w 25 
tomach ,  c o d o  rzeczy wojenn yc h :  drugie jest :  »Hisloire de F rance  sous 
Napo leon"  przez Bignona w 14 tomach ,  co do rzeczy  cywilnych 
i dyplomatycznych.  W s z a k ż e  chcąc zgłębić rzecz,  ani Polak ani 
F ra nc u z  niebędą w stanie,  z tycb dzieł ,  pojąć dok ładn ie ,  całość 
i ważność sprawy  polskiej.  Zdawało  się,  iż p. l h i e r s ,  wyda jąc  swoje  
nowe  dzieło,  a mając tyle p rzy jaźnych okol iczności ,  godnie i p r zy z w o i ­
cie będzie wspominać o Pol sce  i o Polakach.  Inaczej się slalo:  nictylko,  
że niesumiennie użył  dos ta rczanych mu mate rya łów przez Polaków,  lecz 
tem chytrzej  postąpił ,  iż przy poch lebnych  n iekiedy f razesach,  grunt  r ze ­
czy nieuczciwie przedstawił .

Wszys tk ie  po do bn e  postępki  i usterki  wymaga ją  niezbędnej  p o p r a ­
wy,  koniecznej  o br ony  świętej naszej sp raw y  i zachowania  d l i  po tomno­
ści drogiej  pamięci tych wszystkich Polaków,  co dla niej poświęcal i  swoje 
talenta,  majątki i życia.

Po  s k o ń c z e n i u  n a u k  w u n i w e r s y t e c i e  w i l e ń s k i m  w  r. T8I 8,  od  owej  
e p o k i ,  do dziś d n i a  up ływa już lal 35■ Przez cały ten czas L e o n a r d  
C h o d ź k o ,  ciągle nad tym myslil i p racował  w kraju i za granicą,  ja- 
kimby sposobem dojśdź możności  skreślenia dzieła obsze rnego  i g ru n to ­
wnego,  k tóreby  obejmowało  dzieje Polski i Po laków od r. 1788 do 1815, 
p rzypadające  właśnie na epokę  rewolucy i ,  konsulatu i cesarstwa.  P rz y  
odczytaniu wszystkiego co ob cy  i swoi  napisali;  po zebraniu wszelkich 
materyałów,  które mu nadchodzi ły  i z k r a ju ,  i k tóre  mógł  zgromadzić 
w Pa ry żu ,  udało mu się skreślić dzieło obszerne.  Je d n ak ż e  aby oddać 
hold winny pamięci  Xięcia Józefa Poniatowskiego,  i a b v  popularne’m jego 
imieniem,  po kry wając  tę epokę od 1788 do 1815, znaleść jak największą 
liczbę czy te ln ików; abv naresztę dzieło l akowe  mogło być uważane  przez 
F ra ncu zó w,  jako  dodatek  kon ieczny  do dzieł przez nich wydany ch  o lej 
epoc e ,  postanowił  L. Ch.  ogłosić go pod tytułem:  -Histoire du prince 
Jos ep h  Poniatowsk i ,  liee aux evenemens les plus memorables  de tous 
les pays  de 1’E u r o p e ,  depuis 1788 jusqu’ en 1815,  et specialcment  a Fhi- 
stoire mil i tare,  pol i t ique et diplomat ique de la Monarchie ,  de la Repu-  
bl ique,  du Consulat  el de 1’Empire  franęais,  cons ideree  au point  de vue 
polonais.-r

O p ró c z  należnej  obszerności  o rzeczach wyłącznie polskich,  zna j ­
dzie się w tem dziele po raz pierwszy spolszczona rewolueya ,  konsulat  
i cesars two Napoleona.  Ca łe  dzieło opar te jest na 2000 aktów publi­
cznych i s ekre tnych ,  na nieustannych d ow od ac h  au t en tycznch ,  t ak,  ze 
wszyscy ak to rowe  sami przez się są ma lowani ,  a r e d a k c j a  au tora ,  li tylko 
loicznem i umiejęlnem powiązaniem tychże aktów,  prowadzi  uwagę 
i umysł  czytelnika po krętym labiryncie nieszczęść Polski ,  obłędu  N a ­
poleona i dążności tych co Polskę i Napo leona  gubili i zgubili.

Dzieło to składa się z 12 g rubych  ksiąg.
G d y b y  zaś dać wyobra żen ie  o kazde'j z nich,  wspomina się tutaj p o ­

krótce o przedmiocie każdej :
1. Ogó lne postrzeżenie nad t ronem dziedzicznym i e l ekcyjnym 

w Pol sce ,  opar te na d o w o d a r h  z a  i p r z e c i w ,  przez różnych au to rów:  
W i e lh or sk i ,  Rousseau,  Mably,  Koł łą taj ,  Rzewuski ,  Stanisław August,  
etc. ,  j ako wstęp do prac  sejmu czteroletniego, a przytein prace tegoż 
sejmu pod względem cywi lnym i dyp lomatycznym od r. 1788 do 1794.

2. Rzut  oka na stan wojsko wy  polski,  szczególniej  w ciągu XV1H. 
wieku ,  j iko wstęp do prac sejmu czteroletniego pod  względem wojen­
nym i ska rbowym od r. 1788 do 1792. P rzy tem opisanie szczegółowe 
kampani  1792 r. na Ukra inie ,  w Mał o-P o l s ce  i na Litwie.

3. Rola Potemkina w sprawie polskiej od pierwszego podziału aż 
do r. 1791, do roku jego śmierci. Hislorya konfederacyi  targowickie'j,  
sejmu grodzieńskiego i rpwolucyi  kościuszkowskiej  Hislorya Targowicy  
wys tępu je  tu kompletniej  niżeli kiedy k iedykolwiek b i ł a  znaną,  i pos tę ­
powanie  Szczęsnego Po to ck iego  w zupełnie nowem świetle jest p r ze ds t a ­
wione ,  opar te  na dowod ac h  autentycznych.

4. Stosunki  inl ernacyonalne i dy p lomatyczne  między Polską i Fran-  
cyą;  od Henryka Walezego,  to jest od  r. 1573 do 1788, jako wstęp do 
historyi  r ewolucy i  francuskiej  spolszczonej  od  r. 1788 do 1795.
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5. Wie lk a  emigrac ja  polska.  Legiony polskie we W ł o s z e c h ,  w E g i ­
pcie i dy r ek to ry a t  francuski spols rzony od r. 1795 do r. 1799.

6. 18 Bruinaire.  Legiony polskie nad Dunajem i w Santo Domingo,  
a przytein kon-nlnt  Bonapar lego spolszczony od r. 1799 do r. 1804.

7. Cesa rs two  Napo leona  spo lszczone od r. 1804 do 1805, zamknięte 
w fy m ze  roku bitwę pod S ławk ow em ( Austeii i lz)  i t raktatem presburgskim.

8. Cesa rs two Napoleona spolszczone od r 1806 do 1807; od b i twy 
p od  J e n a  do t raktatu tylżyckiego,  z obszernem opisaniem udziału i c z y n ­
ności wojennych i pol i tycznych Polaków w owy ch  latach.

9. Cesar stwo Napo leona spolszczone od r. 1807 do końca r. 180.9. 
Xięstwo warszawskie ,  E i fu r t ,  Hiszpania,  Ra sz y n ,  W a g r a in ,  traktat  
szenbruński .

10 Cesa rs two Napo leona  spolszczone od r. 1810 do r. 1812. W a  
żne negocyacye  dyp lomatyczne  o Polskę.  O ze n in y  Napoleona i p r z y ­
gotowania do kampanii  1812 roku.

11. Cesa r s two  Napoleona spolszczone od r. 1812 do r. 1814, i kam­
panie francusko polskie w Polsce ,  Rossyi ,  Niemczech i F ran cy  i. Abdy-  
kacya Napo leona ;  szwadron  polski  na wyspie Elbie ;  p o w ró t  Po laków 
do ich ojczyzny.

12. Kongres  wiedeński .  W y c ie c z k a  z Elby.  Powró t  Napo leona  do 
Paryża.  W'aler loo W y p ł y n i e n i e  na świętą Helenę.  Wsp omn ien ia  szcze­
gó łowe  prac Po laków w tej epoce ,  jako też nadanie konstytucyi  polskiej 
27. Listopada 1815. P rzy  lej księdze ma być  spisanie prac. Polaków 
w Hiszpanii ,  i his torya gwardyi  clievaux legers przy Napo leonie  od roku 
1807 do 1815. (Dal .  ciąg nasi.)

Wiailoiności handlowe.
B e r l i n ,  5. W rz eśn ia  — Pszenica 77 —85 t a l . , żyto 54—60 tal., ję­

czmień 45 lal., owies  26— 30 tal., groch 58— 65 tal . rzep z imowy 86 do 
84 lal , rzepik zimowy 85—83 la!., olej r zep iowy 1 2 |  tal., olej lniany 1 2 |  
tal., okowi ta  bez beczki 29T\ —2 9 f  tal.

S z c z e c i n  17. Wr z eś n i a .  — Zyto 5 4 | —59 tal., olej r zep iowy l l j £  
tal., okowita  11 a

Przybyli do Poznania dnia 6. Września.
B A Z A R : Księżna Czartoryska z D rezna ; Pstrokoński z W c ln y ;  Moszczeń- 

ski z Steni| 'iirhowa
H O T E L  R ZY M SK I BŁTSCHA: Loschbrand i Bergemann z B erlina ; Keittner, 

H a n k e ,  Felgeiihauer i SchifFmann z Szczecina; Boas z L a n d sb e rg a ; Muller 
z P i ty ;  S p renger  z D ygalin ; Schneider z L u dom ; Z ych linskaz  Psarskiego.

H O T E L  B A W A R S K I : Koczorowski z Ja s in ia ;  Baranowski z Obielewa; 
Rożnowski z S larb inow a; Hertel z K ołaczkow a; Mis. Skolkowski z Gnie­
zna.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ks. Z grabezyński z W ę g le w a ;  Shlomp i Schło 
chauer z Bydgoszczy; Gninpert z Bahtina; Biegańska z Potulic.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Rielar z C ii then ; R iickert  i Both z Szamotuł;
W e is e r  z Bremen; Schuster z F ra n k fu r tu ;  Schutz z Szczecina; Rein- 
schmidt z M agdeburga; Jan eck i  z G rodziska; tir. Kęszycki i lir. Kcszy- 
cka z Rlociszewa; hr. P later  i hr  P la te r  jun .  z P roch ; ,  Picht z N eu-Por- 
poinmcru.

H O T E L  R Z Y M S K I:  Pomianowski z Gdańska; Sowalski z Malborgu.
H O T E L  P A R Y S K I :  Chełmski z W ą s o w a :  R ó h r  z B ydgoszczy; Łanowski

z Ś ro d y ;  Hirschel z B erlina ; ks. Szczodrowski z Grodziska; Szeliski 
z Orzeszkowa.

H O T E L  B E R L IŃ S K I ;  Levy z W ro c ła w ia ;  W il lnow  z B erlina ;  N iklas  z K ru -  
czyna ; ks Krąjewicz z Lubasza i Rudkowski z Pszczewa; Meyerer z Mo- 
g n c y i ; Rnnkowski z Katarzynowa.

H O T Ł  E IC H B O R N A  : Michaelis z Liszkowa; Zemke z T o ru n ia ;  Gold-
scinnidt z K ro toszyna ; Brali! i Goldschmidt z W ro c ła w ia :  Pflaum z Glo; 
gow y; Ehrenfr ied  z W rz e ś n i ;  Proppe z W ę g ie r ;  Zerkowska z Robakowa.

POD T R Z E M A  LILIAM I: E lsm ann z K ościana; Slawczyńska z Kurnika.
PO D  K O R O N Ą : W ie la n t  z Buina; Plinsch z T rzem eszna; Meinecke z Pniew ;

U nger z Srm ty ; Sto i /m ann  z T rzem eszna; Szymańska z Grzymska; Chri- 
steller i W erthhe im  z W o lsz ty n a ;  Jab łońsk i z Grodziska.

H O TEL K RU G A  : W interm ante l  z W schow y.
PO D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Kulawski z S arn ow y ; Meyer i Pluczyriski z Miło­

sław iu.
PO D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Sadowski i R iglowski z Strzałkow a.
W  m i e s z k a n i u  p r y  wa t  n e m :  Żeromski z Międzychoda, ulica Fryderoko- 

wska n r  ‘21.; Eikcs z G alveston, uiica Szeroka nr. 29.

Vt v p o s 7, v t Polskiej teraz
z Szkółkę  w y j d z i e  r a z e m  z p o s z y ł e m  
V l ty m.  R e d a  k e y  a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  celu w vbudowania  f a b r y K i g a z o w e j  na 

gruncie Nr. 9. na Grobl i  mają być  dostawione 
w bieżącym r oku ,  począwszy  od I. 1’aździer  
nika r. b na miejsce budowli

około 111(5,0 (1(1 cegieł Nr I.,
« 200 000 .. « 2. ,

100  000  « « 3 . ,
« lOOszach lów kamieni na fu n d a­

menta.
D os t aw a  po n ic zy  się w d rodze  submissyi  n a j ­

mniej żądającemu ;* przedsiębiorcy zechcą zatem 
swe żądania w zapieczę towanych  listach z o z n a ­
czeniem przedmiotu przesłać nam do 15 W r z e ­
śnia r. b. przed południem do godziny 12(ej. 

P ozn ań ,  duia 31. Sierpnia 1853.
M a g i s t r a t .

Aukcya drzewa.
W  piątek dnia 9. Wrześn ia  r. b. przed połu 

dniem o godzinie  lfhej  na składzie d rzewa  b u ­
downiczego szkut  przy targowisku świu sprze ­
dawać  będę przez  publ iczną l i cy tac ję  najwięcej  

•dającemu za gotówkę
sosnotee tir ze te o bndnlcotee.

EiipschitZ ,  król.  komisarz aukcyjny .

Panna P a l i ń s k a ,  będąca w moim zakładzie 
od dwóch  lat nauczycie lką,  życzy sobie od Sw.  
Michała b. r. przy jmować panienki  na s t a nc ją  
wraz z k o r e p e t y c j a m i : polecam ją przeto Sza 
nownej  Publiczności  jako prawą i gorl iwą w peł ­
nieniu swych obowiązków osobę.  Ktokolwiek 
ją swein zaufaniem zaszczyci ,  niechaj się do 
innie zgłosić raczy na plac Wi lhelmowsk i  Nr. 14.

O s i  r isk a.

T m i i S o I
Szanownej  publiczności donoszę  najuprzej ­

miej,  iż z początkiem Października r. b zamie­
rzam rozpocząć naukę najnowszych sa lonowych  
tańców,  jako l e i :  g run towne początkowe  ćwi ­
czenia pod względem kształcenia ciała i posla-  
w v  dla dzieci i doros łych ( w  kółkach familij­
nych) .  Z g ł a s z a n i a  s i ę  w lej mierze przyjmuję 
w pomieszkaniu ino jem na P i e k a r a c h  pod Nr.  
13. w O de u u i ,  po po łudniu od 2 — 4.

Wilhelm Hiet/el,
balefinistrz i nauczyciel  tańców przy 

tutajszym t e a t r z e  m i e j s k i m .

W  Cesar .  Król.  najw. przywilej  i aprobacyą  wysok iego  Król.  Ministerstwa Prusk.  sp raw 
lekarskich opat rzone

o » a « so a© 0 sprs©e0®© n
© Wyrobione z ziół g  |||*# |)0K CllAll I J l  A I  C E N A paki. cikn w y - ©
gj wiosenni cli w roku
a  i ś 5 . i ,  o annnatyczno-inedyezne

©q  s tarczającego na kilka g 
9  miesięcy, «  s

T i k T  Ł  C 9  Z  Z I  Ł
z a w ie ra  o p ró c z  m n ós tw a  ro ś l in n y c h ,  m ian o w ic ie  a r o m a ty c z n y c h  i e t e r y c z n y c h  p ie rw ia s tk ó w  o l e j ­
nych ,  je s zcz e  części  m in e ra ln e ,  k tó re  czy n ią  m y d ło  to  c h a ra k l e ry s ty c z u e m .  N ie ly lk o  s k ó r ę  u t r z y ­
mu j e  mięką i p u b  liną , a p r z e z lo  u ła tw ia  w y z ie w y ,  a le  je szcze  p r z e z  sw e  c h em iczn e  częśc i  g łęb ie j  
dz ia ła  na t kanki  p o d s k ó r n e  i o rg an a  g r u c z o ł o w e ,  p o b u d z a ją c  je  d o  n o w e g o  życ ia .

M 9 r . B ł o r c h a r d l u  mydło zielne jest równie środkiem do podniesienia piękności ,  jak 
uchylającem w sposób łagodny i krótki ,  p rzykre  p i e g i ,  w ę g r y ,  p r y s z c z e ,  i inne 

f fborcha rd t s %nie czy s toś c i  s k ó r y .
Sir. 08orehardla  m y d ło  z z ió ł z aw in ię te  w b ia ły ch  p a k ie c ik a c h ,  z d ru -  

k iem  z ie lo n y m  i o b o k  s to ją c y m  s tem p lem  z a p ie c z ę to w a n y c h  sp rz e d a je  się w y łączn ie  
w  P o z n a n i u  u Mnidwika J a n a  H et/era  p rz y  u licy N o w e j .________

Bezżenny nauczyciel  e l emen ta rny ,  posiada- P o t L l g e i l t u r y  P a n a  L u d .  J .  1 l e v e r  
j ący  nieco wiadomości  łaciny,  mogący o raz  wy-  ^  p r o w i n c y i  Poznańskiej,
kazać świadectwa moralnego p rowadzenia swe-  i  *
g o ,  zn a jd z ie  t rw a łe  um iesz czen ie  w m ym  z a k la -  u których R E  V A L E N  TA ARABICA prawdziwa
dzie  z p e n sy ą  m ogącą  b y ć  p o d w y ż s z a n ą .  P° cenach wyżej podanych je s t  do nabycia:

O s t r o w o  p o d  W ie lu n ie m .  w K o s c i a n i e ,  Pa n  E.  L a s k i e w i c z  sen.,
D r .  B e h e i m - S c h w a r z b a c h .  w M i l o s l a w i u ,  Pan B r z y z o  w s k i ,

w O s t r o w i e ,  Panowie C o h n  e t  C o m  p. ,  
w S t r z a l k o w i e  Pan Levy G r i i n b e r g .  
w AV ą g  r ó w c u Pan R.  G o z i m i r  s k i,

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym głów ną Agenturę 
Panu Ludw ikow i Janow i Meyer przy  ulicy 
N ow ej, k tóry  także i na prowincyi usta­
now i chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a ­
runków  franco zgłoszą.

L ondyn, dnia 11. Lutego 1853.

B A R R Y  Df )  B A R R Y  4  C 0 | » p

S t a n c j a  umeblowana  jest do wynajęcia na 
No wej  ulicy Nr. 4. u A. D o l i  ń s k i e g o .

m BA11T  
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  ARABICA
męka przyjem na na śnią- 

danie i w ieczerzą ,
o d k r y ta ,  wyłącznie  chndowana  i w p ro w a d zo na  

przez

s a w  aa  a a a a ^  a sp itk u
77. Regent street, London,

właściciela państw R e  v a t  e n  t a ,  i machiny pa­
t en towane j ,  która jedynie Revalentę ,  jaką jest 

i jaką być powinna,  dok ładn ie  wyrab ia  i siłę 
jej uzdrawiającą rozwija.

R e v a le n t a  a r a b ic a  s p rz ed  a j  e się u mnie 
i u P a n ó w  P o d a g e n t ó w  po następujących s ta­
łych cenach :
pudełko zawierające 1 U.. I Tal.  5Sgr . )*  pnepi.em

di/o  2 U.. 1 « 27 « dnu’^ ‘nj a
d i to  5 U- 4 « 2(1 « ( po,Jst iu . ;
dl/O 12 /( • 9 « 15 « ) niemieckim.

Ażeby zaś każdy używanie  tejże R e v a l e n t a  
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł,  sp r ow a­
dziłem także pudelka mieszczące w sobie po ^ ii., 
które po 20 Sgr.  sprzedaję.

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, N ow a ulica.

©

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 5. W r z e ś n i a  1853.

P o ży czk a  rząd o w a  d o b ro w o ln a ...............
d ito  z ro k u  1850................
d ito  z ro k u  18 5 2 ................

Obligi d łu g u  sk a rb o w e g o  . • .  ...............
d ito  p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  . . , 
d ito  M arch ii E lek to ra ln e j i N ow ej  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ..................................

h i s ty  z a s taw n e  Marchii  E lek t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W . X .  P o z n a ń s k i e g o . . 
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito  S z l ą s k i e ............................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y .........................................................
A kc ie  ko le i żelaznej S ta ro g . P o z n ań sk .
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